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Rok I. Kraków, piątek 8. listopada 1918. Nr. 1*29.

Rozpoczęcie rokowań pokojowych przez Niemcy.
Berlin, (B  K .)  Delegacya niemiecka dla zaw arcia zamieszenia broni 

I rozpoczęcia rokowań pokojowych wyjechała z  Berlina w czoraj po 
południu w  kierunku zachudoim.

ma

W olska bawarskie an e kfila Tyro l!
iosbruck. /BK) „Insbrucker N achr“ donoszą.: 

BawarsZj® minia testwo wojny ■wystosowało do 
R ezydenta tyroLkiej rady narodowej mast. te
legram: W arunki zawleczenia broni między Au- 
stTv-Węgraini a  koalicyą zmuszają nas do za- 
bezpićeraJia natzycb granic kraju i do wysłania 
v  tym  celu wojska no północnego Tyrolu. Ró
wnocześnie te  oddziały wojskowe mają pomódz 
d a  uporządXjwsu_L_ odpłynięcie ruzluaniuiiych 
a ę f d  wojska anstro-węgierskiego w kierunku 
n c h o J u n  owi uchronić kraj przed anarchią. 
Kasze straże przednie przekroczą w nocy na 
jfaień S L u o p u 'i  granice, a za niemi pójdą 
Bczidejuse sHy. Przychodzimy jaku przyjacie
le  1 oczkujem y, te  przy naszych ruchach an-

.-tyacko-niom ieoika rada narodowa oraz komen
da austryacka nie będą nam czyniły trudności. 
Gdyby to  jednak mimo wszystko nautąpiło, to 
nasze wojska otrzymały w sk a zó w k ę , aby uto
rowały sobie drugę bronią.

Komenderujący gen .: K rafft Delmenfingen.
* '  * *

Decyzya Bawary\ irumaczy się po części za
pędami aneiuyoirstyeznyml, z których idą ró 
wnolegle łeaideucye piwnej części ludności Ty
rolu, po części, zamiary przeniesienia wojny 
na teren austrvackL Niemcy, obawiając się naj
widoczniej niebezpieczeństw południowego fron 
tu, dążą do tego, by front teu wysunąć jak  naj
dalej na południe.

Oyrektoryat Polskiej Rzeczyposoolitej ludowej.
(T e le fo n e m  o d  k o r .  „ G o ń c a  K r a k o w s k ie g o " ) .

W ARSZaW A, 7. lirtopada. — Wczoraj utw orzył się „D yrek to ria t polskiej Rzeczypfespoli- 
1 te j ludowej" z tymczasową siedzibą w Krakowie. D yrektoryat utv orzm y został przez polskie 
|stroom ctw a soeyalisryczne i ludowe Królestwu i Gulicyi. Składa się on a 5 osób i ma na ceiu 
b a j u g i m .  pow otufo  do ży d a  demokratycznego rządu p o 1 kiego. Manifest o powstaniu no
wej władzy cgło* zony będzie jutro, u s ta  członków ujawnioną Dętwę równocześnie z m r i t o t a »

Ameryka nznale armią polska za rcprezentacye 
wojnlacepo państwa.

^W aszyngton tTelegran. iskrowe). W pEmie se- 
staau Lansinga do prezydenta polskiego 

*°miteta narodowego, Romana Dmowskiego, kto- 
hawii w Waszyngtonie, powiedziano między in- 

2*®i: Stany Zjednoczone odczuwają głęboką sym- 
dla narodu polskiego i z zcaowolenięm śle

dzą postępy spnw y polskiej. Naród amerykański 
odczuwa głębokie zafowolen.e z powodu, ie może 
nczynić pańskiej prośbie Co ao uznania armii poi- 
skiej pod naczelnew polHycznem kierownictwem 
poWiego Komi.eiu aarodowego za autonomiczną, 
współwalczącą armią. *

Wybuch rewolucyi bolszewickiej
w Niemczech.

5 W iedeń (telef.l Już. wczoraj doniesiono z Boru
j ą  o wielkich stra jkach  i butna Jh m arynarzy w 

którzy  podobno ogłosili republikę, rozbro'- 
w szystkich oficerów. W  południe (iępasze ofi

a r n e  doniosły, że W Kilonii zapanował już .;po- 
Tymczasem z depesz pryw atnych, które opi- 

J ł  zajścia wieczorne, w yn ik i, ż, ruch maryna- 
• Ute ty lko  się nie zmniejszył, ale przeciwme naj- 
Jj,*bcv,-łibj znacznie się spotęgował. ..A beni1' dono
si* Kilonii. że cala flota, stacyonow ana w tam*ej- 
yjr®* porcie, przeszła do obozu powstańców — 
i»S*J-Jtkie tu tejsze okręty  wywiesiły czerwoną cho- 
S**W. Całe m iasto i w szystkie w arsztaty , jako  też 

^ port są w rękach rewolucyonistów.

if S^eł Lodge nie wrócił do B e.lina. lerz pozostał 
i prowadzi rokow ania z robotnicam i.

^ ^ tn a to r  Kilonii, adm irał Southon, został przy- 
fcjany. Policya poddała się zupełnie radzie 

S T *  iej. Na za irku  ks. H enryka pruskiego wy-1 F ,
Ono czerwoną chorągiew. Rada żołnierska ob- 

^  I *upelnie adm inislracyę m iasta, zniosła cenzu- 
k o s i ła  strajk generaluy. Prócz pos. Loiige go

przybyli do Kilonii ta k ie  niezawiśli posłowie so- 
cyalistycz.il Haase, Lodebur i Liebknecht.

Vtiedeń frolef/i. ..V7h:pfcr Allg. Z eiturg" donosi z 
Hamburgu: W  Kilonii p n y sz ło w czo ra j wilkakrotnie 
do strzelaniny w mieść e. Cały n ich  kolejowy iest 
w strzymają-. M arynarze zajęli dworzec i zamknęli 
zupełnie plac przed dworcem. -

Po -1 Xr>skc st:i uął na czele rady  robotniczo-żol- 
n iersklęi i stara się uspokoić m arynarzy. Burmistrz 
m iasta doniósł, że robotnicy i żołnierze formułują 
następ;ij;p>i' żądania: 1) uwolnienie wszystkich wię
źniów politycznych; 2 )  zupełna w o l n o ś ć  prasy  i 
zgromadzania flą: 3) zniesienie cenzury listowej: 
4j otjpowicdnh- traktow anie żołnierzy przez prze- 
lożonyeh: 5) flota w żadnym rasie nie wyjedzie z 
portu: C) w szystkie postanowienia, mającć na celu 
ochronienie własności pryw atnej, będą sformuło
wane przez radę żołniemką: 7) niema żadnych 
przełożonych; 8: nieogn.niczc.na wolność osobista 
każdego żołnierza; 9) oficerów, k lorzy  zgodzą się 
z temi żądaniami, witamy jako  naszych tow arzy
szy. Wszyscy inni oficerowie tracą  wszelkie praw a 
do. daNzęy.o zaopatiicm a.

Strajk generalny w  Hambirgu.
Berlin (tel wh). Z Ham burga donoszą: Od unia; 

onegdajszego w w arsztatach tutejszych wyDjcht 
s tra jk  generalny. Po wielkiem zgromadzeniu so c ja 
listów. w którem  wzięli udział żołnierze i m aryna
rze. tłnm y dem onstrantów , w itrne entuzyastycznię 
przez ludność, śpiewając pieśni socyalistyczne, 
rządziły pochód przez m iastc Przyszło do - .a rc  
między dem onstrantam i a wojskiem około pćlno \ , 
przyczem kilku ludzi zostało ranionych. W azoraj 
rano żołnierze i m arynarze odbyli znów wielk.o 
zgromadzenie przed głównym dworcem.

Krwawa walka z  nficerami na 
pokładzie ,,Kaiserat(.

W iedeń (telef.). ..Biienei Allg. Zeitung“ d.-nosi z 
Hamburga: Na okręcie wojennym „K aiser1' ofice
rowie przez iewłen czas usiłowali bronić niem-e- 
ckiej flagi wojennej wobec załogi. Załoga zmusiła 
ich jednak dc zwinięcia tej fiagi, poczem wywie
szono chorągiew czerwoną. Kilku oficerów zabito, 
m iędzy innymi konsenaanta okre. j. Cztery kompa 
nie piechoty, stacyonowanej w Kilonii, przyłączyły 
się do tego ruchu. Czw arta komoania pr/c-z po
w stańców  została zaaresztow ana. Rada robotniczo, 
żołnierska uchwaliła, że oficerowie mają słuchać 
w szystkich zarządzeń i rozkazów rady  żołnierskiej. 
Rozkaz, w ydany do oficerów, aby zdjęli swoje ro
zety, został cofnięty. Równocześnie zarządzono, że 
ofiy row jp  m a ją ,fiv6 trak tow ani no ludzku._______v

Manifestacva akademików 
warszawskich.

^Va^BZ&w•• (Polska Ag. tel.) Wczoraj o 4 popo
łudniu, po wiecach, odbytych w wyższych zakładach 
naukowych, ruszył pochód młodzieży uniw er
syteckie] do z a m k u , gdzie dyrektorowi kancelaryi 
gabinetu cywilnego Rady Reg. wręczono uchwałę 
wiecu, domagającą się pow ołania tymczasowego 
rządu ludowego.

Prócz tego uchwalono domagać się. zamknięcia uni* 
wersytetu, młodzież bowiem postanowiła wstąpić do 
wojska. Manifestanci, których było kilka tysięcy osób, 
P°. odśpiewaniu „Roty*4 Konopnickiej rozeszli się spo- 
kojnie.

Jasna Góra pod opieką wojsk 
Dolskich.

W a rs z a w a . (PBK) Jasna Góra w Częstochowie 
znajduje się pod opieką wojsk polskich.

Rana reg. nie ustąpi miejsca 
d«rektoryatowi

W arszawa (Pol. Ag. lol.). Zc sfer rzadowyeh do- 
w radujemy się. że wiadomość, jakoby Rada Regen
cyjna miała ustąpić na rzecz m ającego dziś p o  
wstać dyrektoryatn . jes t w całości zmyśloną 1 ^
prawdziwą.______  _ ______

Koalicya może już bombardować 
Berlin.

H ag a  (Tel. wł.) „British News“ d o n o s i z Londy
nu : K pitulacya Austryi umożliw obecnie Jotnikom 
k iii ty i o s ią g n ię c ie  w  c iąg u  10 m in u t I .e r i in u

bom bardow ania  go.
Arm ia Mackensena odcięta.

3udapeszt. (B. K.) Wiadomość, jakoby g* 
nerał Mackensen ze sweją uruiią P ' ^  *cił ' irzez 
Węgry do Niemiec jest nieprawdziwą. Ecko* 
wania. które rozpot żęto w sprawie pokojowo- 
go Rzemarszu armii Mackeosóna, nie są. jesz
cze ukończone. ______ ____

Kolej syberyiska w  rękach Amerykan
Petersburg. (BK) Dzienniki donoszą, że Włady- 

wostok I cala kolej syberyjska znajduje sle 
-pud zarządcą1' Ąmecfkai.
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Lisi z Wiednia.
Yyiedeń, ó listopada. — N ad s+olicą nnddunajską 

riąży  jak ieś głuche przygnębienie i apatya . Ludzie" 
suują się po ulicach z poważnemi twarzam i. Z da
wnej wesołości W iednia jak b y  nie, pio pozostało. 
J e s t to oczywiście nastrój chwilowy, w ywołany mo
że szeregiem dni słotnych i obawa przed najazdem 
jeńców i rew olucyą bolszewicką. Jedno  i drucie 
jest wprawdzie straszakiem , w który  nikt nie wie
rzy, mimo to przewrót dziejowy, k tó ry  się w o- 
czach naszych z przerażającą szybkością dokony
wa, odlpł sio silnio na nastro ju  ludności wiedeń
skiej. P anu je  powszechne przekonanie, że za sześć 
do dziesięciu dni zjawią się w ojska am erykańskie 
w Wiedniu. Perspektyw a ta  nie przeraża, co praw da 
W iedeńczyków. Przypuszczają oni słusznie, że 
w raz z Amerykanam i przyjdzie też i żywność do 
W iednia. Wiedeń rozporządza obecnie zapasami, 
k tóre starczą zaledwie na m iesiąc. Nowy iząd*nie- 
m ieeko-austryackf organizuje powoli nowe pań
stwo. Nie idzie mu to  składnio, dowodem czego są 
liczne so' sye i konflikty pomiędzy nowemi wladza- 
my a lin.iiością. Niebezpieczeństwo bolszewickie 
nie grozi Wiedniowi. Ruch bolszewicki jes t tu  dość 
słaby. Przewódcą jego jest niejaki Kłss, porucznik, 
k tó ry  do niedaw na by ł funkeyonaryuszem  wojen
nej kw atery prasowej i pisywał patryotyczne fel
ie tony  do ..Frem denblattu". Trw oga przód jeucaipi 
ustała w W iedniu, kiedy w ubiegłą niedzielę zau
ważono liczne rzesze jeńców włoskich w Praterze, 
zabawiające się z iście w ioską naiwnością wszyst- 
kierat senzaeyarał, które P rator w iedeński swoim 
gościom daje.

W m inisterstw a cii centralnych panuje bezrad
ność. Urzędnicy chodzą zafrasowani, debatując ży
wo nad swoim losom. W m inisterstw ie spraw za
granicznych otrzym ał dr. W iktor Adler i jego za
stępca dr. O tto Bauer, osobny pokój, celem czynie
nia studyów  nad biurowością m inisterstw a. Osobna 
deputac i a urzędników kancelaryjnych m inisterstw a 
spraw  zagranicznych otrzym ała od dra  Adlera za
pewnieniu, żc rząd niem ieeko-austryaeki nio planu
je żadnych wydaleń urzędniczych. W szyscy mogą 
być spokojni o swoją przyszłość, a gdyby okazała

się potrzeb* redukcyl personala, wówczas będą 
przydzieleni do innych urzędów.

_Na razie nie zanosi si^ na zmianę rządów w mi
nisterstw ie spraw  zagranicznych. Po ustąpieniu An- 
dr:i«sy‘ego. zawiaduje agendam i m inisterstw a sz-d 
sekcyi Flotow. Jedyną widoczną zmiana jes t zna
mienny szczegół, że z ty tu la tn ry  B allhauspbtzii 
opuszczono litery  „c. ł k .“ . L ikw idaeya agend 
wspólnych potrw a w  każdym  razie jeszcze szereg 
miesięcy.

Przyszłość dynasty! habsburskiej jes t na razie 
zagadką. W idoki dynasty i nie są jednak całkiem 
beznadziejne. Roch republikański jest obecnie co
praw da dość silny, nie wiadomo jednak, czy będzie 
na tyle żvwoinym, aby przez\yyeiężyć%stare  formy, 
z którem i ludność monarchii się zżyła. W  niemie
ckiej A ustryi decydują o formie rządu w ybory. Nic 
należy zapominać, że ludność w iejska jęs t usposo
biona monarchicznio. Chrzęść i jańskcf-socyalni ob
sadzili swoimi ludźmi adm in istrac ję  wewnętrzną, 
pozostawiając spraw y zagraniczne, któro w obec
nej sy tu a c ji nie będą m iały w ielkiego znaczenia, 
socjalnym  demokratom . Mając ap ara t adm inistra- 
cyjny w reku, potrafią clirze'cijańsko-socyaihi po
prawie sytu.icyę na swpją korzyść.

K oalic ja , jak  słychać, nie jest za Usunięciem dy
nasty i habsburskiej i chętnieby w idziała odnowioną 
A ustrvę z ustrojem  federalistycznym . Gdyby do 
togo doszło, wówczas w idoki dynasty i znacznie by 
się poprawiły, żnamiennem jest, że ze strony cze
skiej nie jest toczoną ładna kampania prasowa 
przeciw dynastyi. Oczywiście, że rzecz zmieniłaby 
się, gdyby w Czechach i gdzieindziej wzięły górę 
p rądy  bolszewickie.

Z Berlina nadchodzą wiadomości, żo Niemcy zde
cydowane są toczyć dalej wojnę i nie przyjąć upo
karzających w arunków  koalicyi. Cesara Wilhelm 
nie chce stanowczo abdykować. Odpowiodzi Włi- 
sona> na ostatn ią notę niem iecką nie oczekują w 
Berlinie przed 10-tym listopada. Dzjś bowiem wła
śnie odbywają się w Stanach Zjednoczonych w y
bory d j  kongresu, kt.óre zadecydują o prezydentu
rze. Wilson będzie się przed wybóramf w ystrzegał 
zająć jakieś określone stanow isko w drażliwej kw e
sty i prżvszłdści Niemiec, tom bardziej, ie  przeciw 
nicy W ilsona, republikanie, starają  się go przeli
cytować, żądając zupełnego zniszczenia Niemiec.

Federacya polsko-czeska.
Genewą (Li). Na wiadomość,-żo V ybitn i mężowio 

czescy m ają przyjechać do Szw ajcaryi, poruszyły 
się kolonie słowiańskie.

Niebawem zjawił się Benes w  Genewie i odbył 
szereg narad. — Pojechało też kilku Polaków . —

Ale cóż, kiedy p. Benes nic chce nic — mówić. Mi
mo jego milczenia — pow tarza się uporczywie w ia
domość, żo jest zamierzona pewnego rodzaju fedo- 
racya polsko-czeska. 1

A  *  *

Polska—Litwa—Ukraina.
Genewa w listopadzie. — (Li) W brew różnjon o- 

świadczoniom biur rozm aitych, informują nas z kół 
m iarodajnych, że zachodnia Europa najchętniej wi
działaby Polskę historyczną, k tóraby objęła w so
juszu: równego z równym, Litwę i U krainę. Może

ta  dążność zachodu osłabi w alki na wschodzie i 
nakłoni do pewnej rozwagi interesów  tych narodów 
i ich kulturalnych i ekonomicznych zadań wzglę
dem Europy.

Okopy pruskie pod Szczakową.
Jaw orzno, 7 listopada — Jak donoszą z Jaworz

na, od kilku dni Prusacy bardzo pilnie p rścu ją .n a d 
sypaniem  okopów  na swej granicy od strony 
Jelenia i Szczakowy Przy jiracy czynne jest woj
sko, które natychmiast ub.adao usypane okopy. Fakt 
ten wywołuje wśród okolicznej ludnoiei wielkie zanie
pokojenie.

B e zru c h y  w  Ja w o rzn ie
na tle zemsty za postrzelenie robotnika.

Od naszego korespondenta.
Jaw orzno, 6 listopada. — Przed niedawnym cza

sem wrócił dtf Jaworżna syn kupca tutejszego, Feai- 
gera, który wzięty do niewoli, przebywał przeszło dwa 
lu la  w Rosyi jako jeniec. Przedwczoraj popołudniu 
Fcnigcr, wdawszy się z robotnikiem Hapką w kłótnię, 
dobyt nagłe rew olw eru i ciężko ran it swego 
przeciwnika.

Przytrzymano go wprawdzie i oddano w ręce wła
dzy, wkrótce jednak po spisaniu protokołu, Wypusz
czono go na wolność.

W  dniu wczorajszym odbyło się w „Sokole" zgro
madzenie powszechne, pod przewodnictwem ks. Sosi
na, na którem omówiono wiele spraw aktualnych, 
ściśle związanych z obecną chwilą i powzięto szereg 
rezolucyi. Zgromadzenie zakończyło się o godz. 8 wie
czorem, jednakże okcło godz. 10 wieczór część uczest
ników wiecu zebrała się ponownie i mając zamiar przy
trzymać młodszego Fenigera, ruszyła przed sklep jego 
ojca, który momentalnie zdemolowano. Po chwiii tłum 
rzucił się na sklepy sąsiednie, które rozbił i z r a b o w a ł .

Ponieważ w kilku z nich zna'eziono większą ilość 
ukrytych artykułów przedwojennych, zebrani rozpoczęli 
niszczenie sklepów żydowskich przy innych ulicach.

Pomimo, iż rabunek  trw ał do białego ra n t, 
nikt nie zoętoł zabity, ani poważniej ra n io n y .

R OZRUCH Y  SĄ  NICZEM w obec gw ałto w n e
go  n a tło k u  do  k in o te a tru  „S z tu k a 11 publiczności 
chcącej za k ażd ą  ceno zobaczyć p rzepyszny  d ra  
m at P rom ień  św ia tła  w ciem ności" z n iezrów 
naną Mia May w r n i  g łów nej.

Chwila bleiaca,
Kalendarzyk.

Świ Engelborta 
Wschód słońca G 39 
Zachdd słońca 4 08 
Długość dnia 9'29

REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Wesele".

TEATR OWSZECHNY.
Czwartek; ..Hrabia Luksenburg".

n «  9 . t .  Czytelników !
Wskutek- panujących obecnie stosunków poetycz

nych nastała przerwa V  dostawie papieru rotacyjnego 
dła pełskieh wydawnictw, które dotąd pobierały pa
pier z krajów niemieckich.

Ażeby uregulować zaopatrzenie prasy w ten nie
zbędny artykuł uchwalił iednomyślnie „Związek Go
spodarski Wydawnictw Polskich" na posiedzeniu od
bytem Wczoraj, konieczność ograniczenia dotychczaso
wego rozmiaru dzienników do połowy, względnie do 
jednorazowego wydania.

Dopiero z chwilą polepszenia się warunków gospo
darczych a w sicz/1—'Iności transportowych będzie 
można powrópić do n -alnych nakładów.

Związek nie ustaje staraniach by sobie na przy
szłość potrzebną ilość papieru rotacyjnego zabezpie
czyć.

Podajemy to do wiadomości P. T. Czytelników z 
prośbą o wyrozumiałość dla trudnego położenia prasy

„ O eas“ „ G los N a r o d u "  „ / / .  K u r y  er  C o
d z i e n n i f ‘ „ G o n ie c  K r a k o w s k i"  „ N o w a  tlc -  
fo r m a “ . .N a p r z ó d "  „ P ia s t " '„ P r a w o  L u d u “ 
„Praw dą", 0 ]

Entuzyazm w Wielkopolsce.
Wyrzucenie A ustryaków  i G alicji wywołało w 

Wielkopolsce ogromny en tuz ' n-> -> Odbyły się na

bożeństwa dziękczynne i m anifestacje.
Prasa poświęca w ypadkom  artyku ły , -w których' 

w ita oswobodzenie Galięyi. „G azeta N arodow a" pi
sze:

Niema już Galieyi. Niema kraju  „koronnego", 
niem a ekspozytury biurokratyzm u. au8t.r\ackiegq 
ani upośledzonego stale „H iuterlandu", przezna
czonego jakoby na to. aby W iedeńczyk mówił o i ' 
nim z pogardą, m inister — z perlidnem  politow a
niem, a cesarz — z nić nie dającą — łaskaw ością.

W itajcie — bracia! My tu taj, w W lelk t^o lsce, 
spokojnie czekając naszej godziny, cieszym y się, 
że W asza już wybita i w W aszej radości najgoręt
szy przyjmujemy udział. W itajcie — W y. rzeszot 
młodzieży, k tórej danem było we w łasnym  uczyćj 
się ję z y k u ,.a  którym  dziś danem będzie d la  w ła
snego pracować państw a. W itaj — ziemio, „zdolna! 
wyżywić pół św iata" i ziemio polskiego, surow ego 
piękna! W iedzcie, ie  rozdzieleni kordonam i, inni odl 
W as, bo wśród Innych chowani w arunków, przecież! 
poczuwamy się do wspólności z W ami,-do jedności, 
do tego sam ego ducha, do jednej krw i 1 kości
I >,A A ' n tfr Sculn 1 a ł"i że wiemy dobrze, iż imię nasze 
ko — jedno jest: imię Polaków.

 o -

i nie imię tylą

A
Zajęcie polskiej Oraw y i Spiżu.

Major Brzoza, k tóry  organizuje polskio siły  zbrop 
ne na Podhalu, z chętnie zgłaszających się da 
niego górali i P. O. W., zajął północną Orawę, za
m ieszkałą przez Indność polską 1 lada dzleó zajuiil 
Spiż.

Chodzi tu  nie ty lko o przyłączenie do Polaki 
sto polskich części północnych W ęgier, ale i o n- 
tworzenle kordonu przed zbliżającymi «łę watahami 
jeńców rosyjskich, k tórzy  wyrwawszy się % oboę 
zów, podążają do domu, plądrując I niszcząc wszył 
stko, co napotkają „o drodze.

W  ten sposób spalona została Czaczh #  Tren-j 
czyńskiem, obecnie już zajęta przez Polaków legion 
nlstów.

R ad o ćó  w&W»d ciópali*
Z Jabłonkow a donoszą o -cntazyazmlo w śród gó

rali z powodu przyłączenia ś ląska  do PolakL Gó-1 
rale ze łzami w oczach mówią:

„Dotychczas, gdy Ąustryacy rekwirowall, to d*i 
krywaliśmy wszystko, obecnie jednak, gdy nas* 
rząd polski będzie potrzebował, to ostatni placek 
oddamy".

R o zk a zu  w o lsk a w e .
Oficerowie i urzędnicy techniczni zgłaszają 

celem dalszego przydziału służbowego u referenta 
technicznego kom endy wojskowej, Kapitana Zdzj*. 
słaWa Zahaczowskiego, między godz. 9—12, u’1 
św. G ertrudy 12 p.

Ogłoszeniu to  dotyczy w j łącznio tych, k tó rzy  nid 
mają obecnie przynależnego przeznaczenia służb0" 
wego.

Za kom endanta: P iasecki, gen. major.
*

W  myśl rozkazu gen. majora Boji. wszyscy ° 'Jj 
cerowie i żołnierze byłej I. b rygady Legionów Poj*. t 
skich (piechota, a rty łerya, kaw alerya. saperzy, 
dział pionierów) zameldują się natychm iast do sW*
żby w 5 p. 
Rajskiej.

p. W. P., Kraków-, koszary przy uh"

Karasiewicz-Tokarzewskl
dowódca 3 p. p. ff -  *•

Lis ta  konfidenlew austryackicli-
Polskie Biuro korespondencyjne otrzym uje 

macye od w ałdży wojskowej, że archiwum 
ackiego oddziału wywiadowczego w Krakowie.
re objęła wojskowość i -opieczętowała, obecnie 
■dane zostało przez wojskowość w ęęee posłów ‘U ., 
m ajera, P tasia  i Bobrowskiego do ich dyspozM’-

i  *

Tajne dokumenta z  Morawski®] 
Ostraw y.

Pisma czeskie donoszą: Przy objęciu Prze\ f 0r«*. 
dze czesko slo\viivkio aktów  wojskowych w ® fl(j. 
w skiej Ostrawie, w ykryto szereg d o k u m e n tó w ,  
noszących s:ę do spraw sądowych, ^ r o ż o n
w czasie wojny przez wlndze wojskowo Pr* jg 
szeregowi polityków  czeskich I polskich, bTa ^  
spisami deuuncyantów  i mężów zatifanla kont 
wojskowej. A kta te  odnoszą ?ie zwłaszcza do ^  
czasu, kiedy M orawska Ostrawa, była siedzi IL n / f  
kowsklej komendy wojskowej (Miliłaer Kob*®* ; 
do). . „Air

A kta  to częścią odcskmn Pragi, częścią 
no w zaufane ręce połskić.

Mają one być wkrótce ujawnione.
 o  I .

, , 0 © 3 E y S 2 C C 2 F - * V ł m y

(Kr.) Czeski „Y ecer1 proponuj‘e na^dzień^^ _
Diida, jako  w rocznicę bilw v P °"  “ J* r n C*®" 
wielkie święto oczysamzenia narodu. Od L o e u r ^  
s kio go aż do T atr. w całym kraju  należy p w ^ ^ jj-  
wać wielki# «fAov S nfl ,ui®* W8zystK „jpu,

i  m c u n ie , K tó re  94. 1 b y ł y  nauu«f J c ó *
ty tu ły  radców rządii, radców  cesarskich ♦ c? 
dwopi, dyplomy i herby szlacheckie, dekT® 
snrskiego uznani.i, lojalne ksiaz.d szkolne jJji
„i,: ___« /,n łur«w  T o  slr-tv nie
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miejscach zaszczytnymi), nic* pośród m ieszkań 
uczciwych obywateii. ale na miejscach dawnego 
tracenia, pogórzach szubienlcznych i osadach Uyc- 
lowslcich. P raga oczyściła się już poniekąd: 7,e 
w szystkich biur policyjnych wyrzucono portre ty  
Habsburgów i bohom azy pam iątkow e zwycięstw 
austryackieh. Rozumie się, że skasow ano żównłeż 
w szystkie napisy niemieckie.

Nom !nacva komisarzw w  Galicy! 
zachodniej i środkowej.

Naczelnik wydziału administracji P. K. L. hr. La
socki mianował komisarzami P. K. L. w powiatach: 
Biała — p. Chłapowskiego, Brzesko — p. Hendrycha, 
Grybów —• dra Kaz. Ramułta, Jarosław — p. Raw
skiego, Kolbuszowa — p. Jaworczykowskiego, Kraków 
— p. Biasiadeckiego, Limanowa — p. Sobolewskiego, 
Łańcut — posła Jachowicza (włościanina). Mielec — 
p. Różeckiogo, Myślenice — p. Kudelskiego, 'Nowy 
Sącz — p. waydowskiego, Nowy Targ — posła Be
dnarskiego, Oświęcim — p. Datikizę, Pilzno — p. Stu- 
btiwola, Podgórze — p. Grotowskiego, Przeworsk — 
p, Romanowskiego, Ropczyce —-  p. Żelechowskiego, 
Tarnów — p. Chylińskiego.

Odsądzenie dalszych powiatów komisarzami P. K»L.' 
□aatąpi w najbliższych dniach.

Zorganizow ania przemysłu 
w ę g lo w o - naftowego.

"  y d  z i a ł g ó r n i c z y  kontynunje awoją pracę 
nad zorganizowaniem przemysłu węglowego i nafto
wego. Prodnkcya aoli jest już njęta w nowe formy 
organizacyjne- Dzisiaj odbędzie aię w Cieszynie kon- 
fereneya inspektora górniczego dra Czaplińskiego 
z Radą Narodową, celem ujednostajnienia i ujęcia ca
łej produkcyi węglowej Zmiana warunków pracy i apro- 
wlzacya górników, jeat pierwszą troską Wydziału gór
niczego. Wprowadzenie Wydziałów Rad Robotniczych 
do zarządu kopalń postępujo. Czyni się przygotowa
nia, by kierownictwo kopalń odpowiadało potrzebom 
krsju w zupełności i dążeniom Wydziału górniczego.

Gdzie zachodzi potrzeba, zajdzie zmiana w kiero
wnictwie. Trudność stanowi — brak fachowych sił. 
Mimo to sprawa będzie tak urządzoną, by wszystkie 
kopalnie były pod ścisłą kontrolą Wydziału górniczego, 
tak co do produkcyi, jakoteż w sprawach robotniczych.

Równocześnie przeprowadza się reorganizację hut
nictwa i przemysłu naftowego i rafineryjnego. Wydział 
górniczy ujmie całą produkcyę w swoje ręce. Wydział 
górniczy zwrócił się do zarządu kolejowego, aby zaraz 
stwierdził, jakie zasoby ropy naftowej i jej przetwo
rów znajdują się w magazynach i Uniach kolejowych.

Wezwano wydział kolejowy, aby ustalił park wago
nowy wozów naftowych i węglowych i aby zorganizo
wał najszybszy przewóz węgla z kopalń do miejsc 
zapotrzabo Wania.

  O «

Berlin a ręwolucya krakowska-
(!) P rasa berlińska podaje in form acje o usunięciu, 

władz austryaekich z G alic ji. Między innemi znaj
duj; my szczegóły zajścia w Krakowie.

C harakterystyczne, że poza lakonieznemi no tat
k a m i prasa ta  nie omawia bliżej podanych w ypad
ków,

„ A u s t r y a c k a  z d r a d a " .
(kg) „Beri. Deutach. Tageezertung11 'donosi, że 

prasa w iedeńska w mniej lub więcej ostry sposób 
k ry tyku je  k rok  -sfer rządowych w byłej A ustryi, 
k tó re  zaw arły haniebny pokój. „N. W. T ag b ltt11 na
zywa zawieszenie broni podw ójną zdradą — primo 
wobec monarchii, secundo wobec Niemiec. Zdrada 
wobec Niemiep jest w idoczną wobec zezwolenia na 
w olny przejazd w ojsk koalicyjnych przez byłą mo
narchię i ułatwienie przez to  zaatakowania Niemiec.

Niemcy o internowaniu Piłsudskiego.
(lig) „D eutsche Tagoszeitung11 donosi o odpow ie

dzi kanclerza Niemiec, danej Kadzie Regencyjnej 
w sprawie uwolnienia Piłsudskiego.

Zarazem dodaje., że pfznd roi;Km został P iłsudski 
z powodu udowodnionych mach i” acyl przeciw woj
akom niemieckim w Polsce za wiedzą Rady Regen
cyjnej internowany. Obecnie zaś powiada wspom
niany dziennik 2e zdziwieniem, że Reda Regencyj
na żąda jego w ypuszczenia, rzekomo z powodu 
m ianowania go m inistrem  wojny.

 O-------

Pocieszają s i ę . . .  jak m o g ą ...
(kg) Przed kilkoma dniami rząd ukraiński w K i

jowie, z powmlu odejścia wojsk niemieckich, wy- 
21*11 podziękowanie rządowi niemieckiemu, za „ra
towanie narodu ukroińekiego przed głodem, mor
dami i zniszczeniem11. ,

Obecnie „Post11, podając tę  w ia d o m o ś ć ,  pociesza 
*łę, że przynajmniej raz jeden odezwał •>$ u- 
*nania (?) dla wojsk niemieckich, k tó r y  poznał je 
Jako element porządku (znalazł swój swego...,,.

Berlińscy biedacy pocieszają się, jak  mogą i u- 
■deją...

Hofrichter w  parlamencie.
W dniu wczorajszym przybył do wiedeńskiego par- 
- ‘ "  - ’ * ’ “  "  '  ' ;htlmantu nadporueżnik austryacld Adolf H.ofnchter, a- 

7 poczynić starania o zupełne zwolnienia go od 18 
staięj kary więzienia, na jaką przed kilku laty skaza

ny został za głośną aferę trucicielską. Hofrichter o- 
powiadał, że osadzony w Mollersdorf cierpiał w osta
tnich czasach nieopisane męki. W całym zakładzie 
karnym panował straszny głód, tak dalece, iż więźnio
wie aby utrzymać życie, zjadali nawet własne ekskre
ment*. Na razie stara się Hofrichter wypuszczony 
chwilowo na wolność — o wznowienie swego procesu.

SUPERIORAT POLOW Y na zachodnią Galicją 
i Śląsk powierzyła naczelna komenda wojsk polskich 
w Krakowie X. Henrykowi Grębskiemu, który od po
czątku wojny pełnił obowiązki kapelann wojskowego 
w krakowskiej komendzie korpuśnej. X Grąbski ob
jął bezzwłocznie urzędow ani Wiadomość o powie
rzeniu X. Grębikiemu superyoratu Galicyi i Siąska, 
wyw ołała żywe zadowolenie zarówno w kołach ducno- 
wieństwa jak i wśród wojskowych. X Grębski bowiem 
znany zarówno ze swej rzutkości i, energii, jak i z pra
wdziwych zalet osobistych jako kapłan-patryota posia
dał pełne sympatye w kołach cficcrakich oraz umiał 
sobie pozyskać zaufanie i szacunek żołnierzy. W ko
łach obywatelskich X. Grębski był ceniony dla awego 
azczei^go patryotyzmu.

PUŁKOW NIK SMIC.ŁY-RYDZ, mianowany ge- 
ner_ brygady, objął dowództwo granic wichodnich i 
złożył p.zysiegę Radzie Regencyjnej.

g e n , Ro z w a d o w s k i  m ajduje się w drodze
du Krakowa.

KOMENDANT MIASTA kap itan  Miecz. Łasiuski, 
m ianowany został maiorem.

(d) TERMIN ZGŁOSZEŃ DO STRAŻY OBYWA
T E L SK IE J przedłużono do piątku  dnia 8 b. ni. Li
sty  zgłoszeń będą sprawdzono z listam i m ieszkań
ców, a  niestaw iający się do służby podlegną karze 
adm inistracyjnej.

WARSZAWA WITA WOJSKA, POLSKIE. Cnc- 
gdaj przybył do W arszaw y w śród entuzyazm u lu- 
lności. batalion wojsk polskich.

PRZY JĘCIE DONACY1 NA RZECZ POLSKI. 
..Monitor Polski11 ogłasza dekre t R ady  Regencyjnej 
o przyjęciu donacyi na  rzecz państw a polskiego. 
D onac je  te  m ają  byó w przyszłości przez Sejm pol
ski Obrócono ua rzecz małorolnych i bezrolnych, 
dla ofiar w oinv i zasłużonych wobec Oiezyzny.

ZMIANA TYTUŁU RADY REG ENCY JNEJ. Pol
ska  A gencya telegr. donosi, że R ada R egencyjna 
ty tu łu je  się obecnie R adą R egencyjną państw a pol
skiego, a  nie jak  dotąd K rólestw a Polskiego. Zrnia 
pa ta  jes t już uwidocznioną na ostatn ich  dekre 
tach  i reskryptach.

UWOLNIENIE ROSETA. Ż W arszaw y telografu- 
ją: Czionek byiej R ady stanu, U. Iiosei. skazany 
swego czasu przez władzo niemieckie i przebyw a
jący dotychczas w Modlinie, powrócił do W arsztu 
wy.

BYM  URZĘDNICY AUSTRYACCY NA ETA
CIE RZĄDU POLSKIEGO. 2 kół obyw atelskich pi
szą nam:

„Z chwilą uięcia całej m aszyny państwow ej, za
rów no ad m in is trac ji cywilnej, jak  i wojskowej 
przez Rząd polski — zgłasza się bar,Izo wielu kom- 
petentów  do posad. W  przyjmowaniu tvch osobni
ków  w skazaną jest atoli pewna ostrożność, gdyż 
n iektórzy  z n ń h  obciążeni sa złą opinią, m ająca źró
dło w ich woiennei przeszłości i 'stosunku ich do 
polskiego społeczeństwa. N iektórzy kom odonei do 
posad w polskiem sadownictwie woiskowem maja 
na swa m sumieniu1 ofiary swojei c. k. gorliwości i 
ręce ich są krw ią niewinnych zbroczone. Tacy nie 
powinni mieć doefenu do posad i godności w wol- 
uem państwie polskicm l11

(d) NARADY ROLNIKÓW. W czoraj w południe 
toczyły się w Tow. rolniczem narady wielkich i m a
łych rolników pow iatu krakow skiego z przedstawi- 
eielanri PKL. i gminy m. K rakow a, pod przew. prez. 
Tow. K ółek roln. p. Cieleckiego.

Na naradach przyjęto rezo!ucve uchwalające do
stawianie produk tów ' dla K rakow a i magazynów 
TTz. aprow. i do b" hm. odstawić część kontyngen
tu, zwrócić sie do PK L. z apelem o zarządzenia prze 
f: i \v lichwie. W osi a tnie! rezo lucji poddają sie znrza 
dzcn ion  władz polskich, celem utrzym ania ładu i 
porządku. .. .

(d).' ZMIANY W POL1CYI. Komisarz pobęyi. p. 
Ja ła , objął eksnozvturę policri na  dworcu k rako
wskim no st. komisarzu dr. Warczewskim, który  
otrzvm ał kom endę innego oddan iu  policji.

(d) POSADY KOLEJOW E, D vrekcva kohji^nan- 
sf w owych v.' Krakowie potrzebuje zaraz Ą1' 11 -ze: 
ilości inżynierów m aszynowych, r z e m i e ś l n i k ó w  i 
t„ p., oraz robotników. Celem omówięrHa ■ waru o 
ków zgłaszać sie trzeba do wvd?iahi I \ . ma^az- - 
nowego, dyrekeya kolejowa, plac Matejki w K ra
kowie.

(Krb ZEBRAN«E w  „ S O R n i  E". W eiora, od
było sie, w „ S o k o le *  krakowsk m zebrani* międzypar
tyjne stronnictw, *to>ącVch ns gruncis imrodowym, 
celem stworzenia orgamznryi polityczne* która iy przy
szła z pomocą społeczeństwu w utrzymań'11 ładu i po
rządku. Oigani*°cya ma być tworem przem^ujcym, 
powstałym na ol'ecny okres p r z e i ś c i o w y .  Zebraniu 
przcwodmVr« d r Lobacicwski, główny referat wygło-

4 łO G P A N irz F N I E  WYSZYNKU ALKOHOLU
Naezf.*n’k wydziału administracyinejrp hr - *̂aso"
cki wystosował do wszystkich starostw w Galicyi za
chodnie! i środkowej oraz do magistratu i dyrekcyi 
polieyi W Krakowie nnstęouiąca zsrzsdzenia:

Z powodu rozruchów, które, w ydaw ty »w} w wie’u 
nreiscowościach kraju zarządzam aż do odwołano* na- 
ti-chmia»towe zamknięcie wszelkich ezynków od go
dziny f> wieczorem oraz zupełny zakaz sprzedaży 
wszelkich Wlkohoh" z wyistkiem piwa, wina i miodu.

(d) HISZPANKA SŁABNIE STALE, jak ^w yka
zują daty  miojskiego i'rzędu  zdrowia. Od 27 z. m. 
do 2 b. in. zm arło w K rakow ie na  hiszpankę i za

palenie płuc 19 osób, w popizcdiiim tygodniu GG. 
Znowu więc o 17 wypadków mniej.

(cl) ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. P o lic ja  are
sztowała szajkę złodziejska. Grzcgm-zn Iiirsza. Ka-'. 
rolinę Hirsz i H enryka K okalia. którzy obrabowali, 
kupca Markusa H irsza i popełnili szereg innych k ra
dzieży.

(d) NAPAD BANDYCKI. Banda uzbrojonych ra
busiów skradła Dorze F ingrnnt w Gdowie 25.000 
koron.

(d) DO ODEBRANIA. W  biurze bezpieczeństwa) 
publicznego pod Zamkiem są do odebrania róinw 
rzeczy, pochodzące z kradzieży,

(r) W  NOWYM SĄCZU kom endę nad załogą nowot, 
sądecką objął m ajor T rzciński, komendę p.acu po-1 
rucznik Kioka, dotychczasowy kom endant P. 0 . W.1’

■ W  mieścio entuzyazm .
KOMENDANTEM WADOWIC został pułkow nik 

Lcderer; dzięki niezm ordowanej pracy por. Mich&ł- 
kiewicza, pow stała straż obyw atelska, k tó ra  nale
życie pełni swe obowiązki; w szeregi wojskowo ^glai 
szają się tłum nie jeńcy Polacy i młodzież. W  samem1 
mieście spokój; drobnee w ykroczenia zaszły we w si 
Zembrzyce.

(Kr) AUSTRYĄCKA FLOTA W OJENNA. W ie. 
deńska p rasa  kpi z t. zw. ^-wojennej11 floty austry- 

. ackiej, k tó rą  zaanektow ali W łosi dla siebie: „W  
przeciągu czterech la t w ojny — pisze „Arb. Ztg.Ą 
— nie odgryw ała w ojenna m arynarka żadnej rolu 
Chyba, żo od czasu do c?asu k tóryś z okrętów  w  
pow ietrze w yleciał lub sielankę m orską przerw ał 
bunt m arynarzy11.

ZABICIE GENERAŁA WURMA. „NarodniPo- 
litika" przynosi dalsze szczegóły o katastrofie armii' 
Aoroeyicza, donnsząc pomiędzy innemi, ze żołnierze 
VL armii, uci-kającej w nie‘adzie * frontu włoskiego, 
zabili kómendanta. tej armii, generała Wurma.

O WŁASNOŚĆ „BUROU" „Mittag11 donosu 
Arcyksiążę Maks (młodszy brat cesarza Karola) przyJ 
był tutaj i udał się do cesarskiego „Burgu\ skąd zaJ 
brał wielkie kufry i wyjechał z nimi do Lincu. Wyę 
mienione pismo wzywa niemiecką Radę narodową,’ 
RŻehy objęła opiekę nad dobrami i przedmiotami sztu
ki, będącymi własnością publiczna. ą

SAKSONIA OBAWIA SIĘ  WKROCZENIA 
WOJSK CZESKICH. Z Drezna donoą-.ą do ,,Vos- 
aieche Zeitung'1: Czesko-słowackie oddziały wojskowai 
zajęły wczoraj budynek stacyjny w- Wamsdorf. Nad 
granicą saską .gromadziły się liczne oddziały wojak, 
saskich, aby zapowiedz wkroczeniu wojsk czeskich do 
Saksonii.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOW A N A .W Ę 
GRZECH. O północy zdarzyła się n a  dworcu tow a
rowym Rakoskirn w ielka kałait.rofa kolejowa —> 
W pociągli, przenełnionyin żołnierzami, pod jednym  
z wagonów spadla z osi para  kół. Wóz w yskoczył 
z szyn, a  nastęnne w agony w padły nań. Dbtych- 
czas wydobyto 30 zabiłyęh i 180 rannych.

(Kr) MONETA W INŚBRUCKU. R ada m iejska w, 
Ipsbrucku postanow iła w ydaw ać w łasne bankno
ty  papierowe. Przyczyną m a być rzekom o brak  mo
nety  auetryackiej. <

(Kr) KLĘSKA ŻYWNOŚCIOWA W IEDNIA. W ę
gry w ysyłały dotychczas do W iednia po 900 sztuk 
bydła oraz odpowiednią ilość paszy. Obecnie w pi
śmie do burm istrza W iednia ośw iadczył węgierski 
m inister rolnictw a, że przysianio tego  kontyngentu  
bydła czyni zawisłem od dostarczenia W ęgrom roz
m aitych tow arów  i to po cenach przedwojennychj 
W ęgrzy w zam iap za swoje bydło żądają sukna, 
płótna, obuwia i papieru.

(d) n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za poległych w
wojnie światowej żołnierzy Polaków  odbędzie się 
staraniem  pracownic m. b iura centr. akcy i zapom. 
u OO. Franciszkanów , w p iątek  o goli z. 8 rano.

(d) „CZESKA BESEDA“. Grono Czechów, za- 
niieszkałycii w K rakow ie,.postanow iło wznowić da
wno nieczynną „Czeską Besedę11. Za dw a tygodnie 
ma się odbvć zebranie konstytuujące. '

W KONCERCIE TOW. MUZYCZNEGO, k tó ry  
odbędzie sśę dnia 8 listopada b. r., w sali Saskiej, 
w ystąpi znana pianistka, p. Marya Tyrowięzówna, 
oraz kw arte t krakow ski, złożony z pn. prof. W ła- 
dyaląw a Syrka, I. skrzypce — p. Józefa. Schues- 
slera1, II. skrzypce — prof. Mieczysława Szaleskie- 
go, altów ka — i prof. Egona K ubićka, wiolonczela, 
liile ty  do' nabycia w księgam i S. A.  Krzyżanow
skiego, Linia A—B, a w dzień koncertu  wieczorem 
ptzv kasie.

WANDA LANDpW SKA, znakom ita nasza kia- 
w ccynistka i p ianistka, w ykona na koncercie w 
n-edziele, dnia 9 b. m., w sali „Sokoła", nadzw y
czaj zajm ujący program . Pozostałe bilety do n a 
bycia w księgarni Fr. E berta , hotel Saski.

'UPRASZAM OSOBY, k tóre  w jakikolw iek spo
sób zetknęły się w lutym  1917 r. z ukryw ającą się 
przed władzami pruskiem i i austryackicnii w K ra
kowie, ś. p .  Aldona Zofią Gerliczówną (pseudonim 
„G rażyna11; - -  )at 23 — aby z ważnych przyczyn 
zechciały sin zgłosić do mnie.

„B olka11 (Bulek), znanego mi jedynie z opowia
dania, upraszam , by bezwarunkowo zaraz zgłosił 
się do mnie w interesie wiadomej Mu spraw y i wła
snym. Niebezpieczeństwo bezpowrotnie minęło- 
Adres: Dr. H arbut, obrońca wojskowy w  Krzeszo
wicach pod Krakowem .

 O—• —
MIĘCIU! — przebaczę wszystko, przychodź 

zaraz. — Twój T a t u ś . _____________________
DOBRY FORTEPIAN do sprzedania. Wia
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w rękach polskich?
Szczegóły w a lk  w e  Lw ow ie* — Ppońby o r  ozejr*i. 

P raw o  pabunkn, — Mobilizaeya.
Kraków, 7 listopada. — Jak się okazuje z wiado

„mości, które pośrednicmi drogami przychodzę do nas, 
Rusini nie stoją tak dobrze we Lwowie, jak shf pier
wotnie wydawaip. O d  osoby wczoraj z tam tą J  przy
byłej otrzymujemy następujące szczegóły o akcyi pol
skiej i ruskich rządach:

W  nocy z 31 na 1 o godz. 2 i pół rozbr'':!i Rusini 
kadry zapasowe 19 p. obr. kraj., 15 pp. 30 bat- strzel
ców i 41 pp. assistenz bat. Żołnierzom Polakom ode
brali broń i rozpędzili, częśe zaś internował, v» kosza
rach Jabłonowskich. Polacy rozpoczęli akcyę 1 b m.
0 godz. 10 rano około kościoła św. Elżbiety przy 
zbiegu ulic Leona Sapiehy i GródecWei. rozbrajają, 
poszczególne małe ruskie patrole. Na CZtl : S ta .ię ii 
em isaryuszc bojówki P. O.W . z W arszaw y, ma
jąc do dyspozycyi około 50 łudzi, uzbrojonych w ode
brane Rusinom karabiny. Węgierscy honwedzi wypo
wiedzieli się zrazu jako neutralni, ale z powodu starć 
z Rusinami w nocy z 1 na 2 wywędrewali na Węgry.

AKCYA ZACZEPNA POLAKÓW.
Około 8 wieczorem 1 b m. cała akcya polska zo

gniskowała się w szkole Sienkiewicza przy ul. Polnej. 
Z obrony  Polacy przeszli dc akcyi zaczepnej. 
Wieczorem wysadzono w powietrze ręcznymi granata
mi' dwa automobile z Rusinami, którzy mieli na nich 
karabiny maszynowe. Wyleciało w powietrze około 40 
Rusinów.

Wieczorem i w nocy kusini przypuścili trzy ataki 
do szkoły, ale je zwycięsko odparto.

Rano 2 b. m. zaczęli się Polacy tłumnie zgłaszać do 
jzeregów. Wobec takiego wzmożenia polskich sił roz
poczęto akcyę zaczepną w kierunku ulicy Gródeckiej
1 Leona Sapiehy. W południe Rusini prosili po raz 
pierw szy o zaw ieszenie b roni i uzyskali je ca 
4 do 6, a potem zaś przedłużono je do godz. 9 i pół 
w.eczorem.
i ZAJĘCIE DWORCA PRZEZ POLAKoW .
j W  nocy z 2 na 3 bin. Polacy odebrali Rusinom 
'dworzec kolejowy i odtąd znajduje się on w rękach 
polskich. Pociągów  uruchom ić nie można regularnie 
ponieważ linia od P rzem yśla do  Lwowa znajduje 
się w rękach ruskich.

Dworzec zajęto bez w ystrzału. Z tam tąd  uli
ca G ródecką posunięto się aż do kościoła ćw.

< Anny, w stronę ulicy Janow skiej do ul K ordec
kiego i ulicą P io tra  Skargi n a  plac św. J tu J ,  
ulicą Badenich do politechniki, zajęto  kaw ałek  
Syksłiiskiej do żandarm eryj, remizę tram w a
jow a u stoku góry K ordeckiej 1 po górę W ie
lecką.

POSIŁKI DLA RUSINÓW.
W  nocy Z 2 n a p  b. ni. przystąpili do akcyi pol

skiej technicy. O  godz. 2 w nocy R tff in i p ro s i l i  
ponow nie O rozejm  i znowu otrzymali go od go
dziny 4 rano do 2 popoł. W tym czasie jednak otrzy
mali posiłki od Złoczowa oraz nadszedł im z pomocą 
legion ruski z pod Stanisławowa. Podczas owego ro- 
zęjmu w padł w ręce polskie kom endant Lkra- 
tńców  ruski pułkownik.

W  niedzielę popołudniu prow adzono dalszą 
akcyę i zaję ć Sokół ruski na  ulicy G róde
ckiej i posunk to się pod park jezuicki i pocztę.

Społeczeństwo polskie utworzyło -komitet, ceł»m 
oczyszczenia Lwowa, do którego wes2łi przedstawiciele 
wszystkich partyj i soc*yaliśc;.

W niedzielę wydano następującą odezwę do kole
jarzy:
ODEZWA LEGIONISTÓW POLSK, WF, LWOWIE.

O J  osoby, przybyłej wczoraj ze Lwowa, otrzymuje
my Lastępującą odezwę leg.onistów polskich, walczą
cych we Lwowie, zwróconą do kolejarzy: Stoimy w 
ciężkiej walce z uzurpatorami władzy nad wolnym 
narodem polskim. W walce tej decyduje «ę  przyszłość 
naszych dzieci Nie myśmy waike tę sprowokowali — 
narzucono  ją  nam niespodziew anie w nocy 
z zasad zk i. Pum oc W asza w walkach na uli
cach Lwowa, w walkach krwawych, lecz dl i  
nas zwycięskich, je s t n iezm iernej doniosłości, 
Cała polska od Karpat po Bałtyk podziękuje wam za 
nią.

ż  Waszą głównie pumocą odebraliśm y uzurpa
torom  główny dw orzec kolejowy. Obecnie, oby- 
watelo i zywamy Was UO możliwie najszybszego 
połączenia Lwowa z polskim Przem yślem ,
wzywamy W as o pomoc w dowiezieniu żywności do 
naszego staropolskiego Lwowa.

Niech w pracy tej nie braknie ani jednego z Was. 
Każdy z Was dołożyć może cegiełkę, każdy ruch W a
szej ręki zadecydować może o wyniku naszej w alki! 
Do waiki, do pracy! Niech żyle wolny Polski N aród'

O becnie sytuacya Polaków  jest niezła, mają 
on , w ręku dużą część miasta.

W  Rzęśnie polskiej stoi 130 puli artyleryi polskiej 
i Weco piechoty, ale nie mogą się do Lwowa przedo
stać, gdyż Szniżów, Rudno i Biłohi rszcze, znajdujące 
się po drodze są obsadzone znacznemi siłami ruskie- 
mi z silnemi oddziałami karabinów maszynowych

Rusini prosili jeszcze po raz trzeci o rozejm i zno
wu go otrzymali, co było nieopairznośc‘ą ze strony 
polskiej, aibowicm Rusini wykorzystali ten czas na 
sprowadzanie posiłków^ Przytem nigdy nie dotrzymy
wali warunków rozejmu.

DEZORGANIZACYA I RABUNKI.
W szeregach ruskich szerzy się już dezor-

g a n iz a c y a , chłopi uciekają z posterunków, lecz na 
razie ściąga ich powrotem dobrze zorganizowana 
żandarmerya ruska.

Rusini zrabow ali w iele kas rozm aitych urzę-
dów i mają pieniądze, którenii podzielili się rozmaici 
"rzywódcy Ałe i ludzi swoich płacą dobrze, gdyż hsj- 
damacy oozymują po 12 kor. dzlennio. w lkt i 
w olną rękę w r .b u n k u  To też wieczorem na uli
cach Lwcwa rabują chłopi bez najmniejszej przeszkody 
z niczyjej strony.

Sztab ruski mieści się ciągle w Narodnyrr domu, 
obstawionym wojskiem. Posiłki ściągają do Lwowa 
automobilami i furmankami. W ten sposób ślą je do 
Przemyśla.

ROZKAZ MOBILIZACYJNY RUSINÓW. 
O statnio ogłosili Rusini rozkaz m ubljizacyjny 
dla wszystkich mężczyzn do lat 35 i wydali 
odezwy, w których twierdzą, że Polacy uczynili za
mach na ich si a i Dosiad onia, wobec czego * ich stro- 
D " należy się Polakom odwet. Za cel swoich zakusów 
zaborczych obrpll Rzeszów, ale p ragną się po
sunąć dalej jeszcze:.

Walki we Lutowie.'
Lwów. 7. listopada. — W alki trw ają  w  dalszym 

cięgli. P raw ie całe m iasto odebrane Ukraińcom.' Z 
pomiędzy Poiaków  zabitych i rannych jes t ogółem 
do 300 ludzi, w tern sporo akadem ików .

W szyscy wyczekują pomocy z zachodu, uw ażając 
że usunięcie przemocy band ukraiusklcn  przy po
mocy jakiej tak iej regularnej siły zbrojnej będzie 
rzeczą bardzo łatwą-.
„ Rada narodow a rUska -rozwala ludność, by  u- 

».uoita się w siekiery'. S tarorusini zachow ują wobec 
Polaków  neutralność.

W p iątek  rano we Lwowie zastrzeleni zostali na 
ulicach Lwowa: 17 letni Józef F oksa, zarobniea 
K atarzyna Ziemby, zarobniea Apolonia Kruszelni- 
cka, Wic-baliriii W aw rzykowa, /o n a  pisarza kolejo
wego. K azim iera Sojkow a, legionista W ładysław  
G ranat la t 23 (około gm ajhu  politechniki), podu- 
rzędnik kolejowy Alok ander S trzygow ski, la t 52.

U kraińskim  komendantem L ^  owc. jes t pułkow nik 
Myknła Marynowyez. a jego ' zastępcą Seńko Iw an 
G anik.

N am iestnik hr. H uyn oddał u rzędow an i w n a 
miestnictwie ukraińskiem u radcy  dw oru Decykie- 
wieżowi.

A rcyksiążę Wilhelm, jak  donosi „Diło *. oddał się 
do dyspozycyi ukraińskiej rady  narodowej i ma
szeruj ze *.strilc»mi“ do Lwowa.

Odzyskanie Lw o w a .
Jarosław (P. B. K . \  Osoby, k tóre -wyjechały w 

środę rano ze Lwowa i przejeżdżały przez Jarosław , 
opowiadały, że cały Lwów, z wyjątkiem ui. Akade
mickiej i Uniwersytetu, ma być już w rękach pol
skich.

Dziś ceż panuje we Lwowie większy spdkój, 
strzelanina osłabła znacznie, natom iast we w torek 
m iała ram być większa strzen nina.

W Żurawicy jest spokój. Miejscowość ta  jest w 
rękach puiakicfa. Polaki pociąg pancerny, który wy-

jich a  z K rakowa, ruszył wczoraj po południu 
Jarosław ia w stronę Żuraycicy.

Walki w  Przem yślu.
Przem yśl. 7 listopada. — Rusini. rozporządzający 

tu  znacznemi iłami, rozdają bron i am unicyę chio 
pom na wsi. Podczas w czorajszych starć  pudłu <* U- 
kraiń  ;óv , jeden legionista zabity, 1 ranny. R usini 
przeszli na lewy br2eg Sanu. dusini spodziewaj* 
sic pomyćy od armi Boehm-Ennollcgo, k tó ra  w y , 
szla z Czerniowicc. i

Osoby przybyłe z Przem yśla kom unikują, isj 
wczoraj nad brzegiem Sanu toczyła się lormalnai 
w alka między Polakam i i Rusinam i. Rusini U9fl0s 
wali przeprawić się przez San i zająć Zauanic. i  
Pr-edsięw zięcic to im się nie udało. Podobno m iał* 
być kilku zabitych i rannych po ohvdwu stronach  
walczących. * >■ \

W Stanisławowie spokój.
Osoba w iarygodna przybyła ze Stanisławowa 

opowiada, żl w Stanisławow ie i przyległej części 
ą ra ju  pannje spokój. IV Stanisławowie władzę ob
jęli Rus>ni. Polacy jednak organizują sio oddzielą 
ni.'. S tarć narodowościowych niewu. W szystk i- 
wiadcmości o p r z ibyciu do Stanisławow a w ojsk 
arnor;. kańskich czy polsko am erykańskich są nie
s te ty  w ierutną bajką. Tak samo nie było ich Jotąii_ 
W Czemiowcacn, dokąd w kroczyli jedynie R um un .

Jaro sław  w rękach polskich.
'arosiaw  (P. B. K.). Godzina 8 wieczór. W mi- 

ścfe panuje *upelny spokój 1 porządek; miasto jest. 
4 p, L e j w ładzy polskiej. W  powiecie p. zy szła 
gdzieniegdzie do Wykroczeń, zwłaszcza w Próehnl 
ku. Pociągi, jadąca z Jarosław ia w stronę P . u s o  
śla, docierają do Zasaniu, b^dąceKu W rękach poP  
skich. U kraińcy codziennie p .óbują przejść prze* 
rzekę, ale usiłow ania nie udają  sio.

Połączenie kolejowe ze Lwowem odbywa ste w 
ten sposób, że w corębie Przem yśla trzeba przesia
dać się 1 przejść pas zniszczonego toru. Przszbv* 
dfąCyćlf poddają R usini icisloj rew izyi osobuiej.

*
CO SŁYCHAĆ W  STRY JU ? Rusini objęli władzę 

ale siły ich nieznaczne. Zrabowano m igazyny  i szpi 
taie. W obec zupełnej słabości sił n  skich jes t oba^ 
wa, że na S try j napapną bandy  od f.aw ocznego t 
Madziarzy z U krainy pow racający. P o lary  są  prze
konani, _e po uwolnieniu Lwow a z ..w ładzą1* ru ską  
w 8 try ju  da się zrobić porządek w ciągu pół go
dziny bez roziewu krwi. Władza'* ta  już dzii je s t 
najzupełniej zdyrkredytow aną. b łag a  ona Lwów o 
posiłki. Lwów z iś telegrafuj* do S try ja  o pomoc.

DROHOBYCZ zajęty przez Rucinów, którzy |®t* 
ją się do wyprawy na Borysław.

Napad Rusinów na transport 
żo łnierzy włoskich-

J  rosLw (F B K ). Z Sokala nadeszła la  nastę
pująca wiadomość: Z Ukrainy jechał por:ąg, wio-, 
zący 500 żołnierzy- włoskich l’Tyrolczyków, powri 
cająi ych z Ukrainy. W Sokalu ud ten transport na
padli Rusini, zabiil dwóch żołnierzy, kilku "a « ni * 
u cały transport tak obrabowali, że nawet toa i*' 
rzom pozabierali chleb. Tiaus^ort ma w ciąga »*>■ 
cy przez Jarosław i uszyć dalej ku zachodowi..

•  •

Czesi rc-zbraialą żołnierzy polskichl
górnicy zastrajkow-di, wyrzucili inżynier^.. i 
dnlków Czechów, znanych agitatorów c z e s k ic h ,  
granicy Zagłębia w ęgR w e^u

Cieszyn. (PBK) Żóhyerze polscy wpacsjący przez 
Bogu min z państwa czesko-słow ick ego Sil rozbrajani 
wbrew układom czesko-polskim, ywal ntującym wolny 
przejazd wojsk z uzbrojeniem.

Górnicy w yrzucają inżynierów 
czeskich-

C ie sz y n . (PBK) Gótnicy w Zagłębiu węgloWem są 
ogromi ie wzburzeni pretensyami Czechóu do Śląska

Nie chcą oni wydaćcieszyńskiego.
śląskiej, w ł azach i Suche, dólftej, 
szośri polskirj, jednak z czeskim wy<

wyd
dolne

ani piędzi ziemi 
-minach c więk- 
nełem gm.nnyjp,

Zamach Czechów  na Royumin-
Cieszyn (P. B. K.). Mimo ugnJy  p o l j k o - w ^ J >  

podpisanej wczoraj w Morawskiej Ostrawie 
si! się w czoraj wieczór do komendy stacy jnej**  
ski rocjor z Pru«i ? rozkazem , ie  ma objąć k °® *^  
dę stacy jną na  dworcu bogumińskim. Rada 
dowa, zawiadom iona o tem ' kazała komr-ndarn0 
stacy i odpraw ić majora.

Tw arde w arunki pokotowe dla Niemiec
Berlin (Wolff). S tany Zjednoczone w odpowiedzi, 

udzielonej Niemcom, oświadczyły, że rządy koa- 
licyi w yraziły gotowość zaw arciu pokoju z Niem
cami na podstaw ie warunków  W ilsona, z. zastrzeżo- 
i icm. żo koalieya z pełną 3wobodą będzie łnterpre- 
tow ała sprawę t. zw. wolności mórz, in terp re taerę  
zaś niemiecki fzcściowo odrzuca. ,

Poza tem W ilson przypom ina, żc według jego wa-

m nków  pokojowych obsadzone przez N l e j n c ó ^ ^
szary m uszą być nie ty lko opróżnione I 9.L -
dzoue, ale lakże odbudowane. R ządy 1 g#'.
zdania, że co do znauzenia tych warunków  nie 
że być żadnej wątpliwości. Rozumieją one to  .jjje
Niemcy m ają dać odszkodowaniu za i
szkody, w yrządzone łrdności cywilnej koau j  
jej mieniu na  lądzie. *’*  ----- '  ~nnetrz

Austryacy podsycajn ruch bolsze
wicki w  Królestwie.

W arszawa (Pol. Ag. tel.). U stępujący % Zagłębia 
A ustryacy zaczęli spekulować ogromnymi zapasa
mi żywności 1 tow arów , nagrom adzouych na  G rani
cy. w liczbie 66 wagonów. Tium n. p. kupow ał kro
wy po 200 koron. K ilka wagonów owiec wypuszczo 
no do lasu. Brał, k to  chciał. K ilku legiouistów, o- 
bccnyeh na stacyi w Granicy, interweniowało. Prze
jeżdżający m inister Minkiewicz w ydał szereg za
rządzeń. Zaczęły się walki. Z Dąbrowy przybył od
dział legionistów w liczbie JO, Który urządził obła
wę po lesje. Dniu 4 listopada padło 6 Osób, między 
inuemi jeden oficer legionów. VT iczultaeie udało

się odeprzeć tłumy, chcące rabcw ać fla .9^ - wsta* 
W zburzenie jeduak nie ustaje. W Dąbrów** 
ły  po n iektórych kopalniach sow iety ro b o n * ^ ^ ^

ELEKTROWNIA MIEJSKA w T lJS » 'w  
p rzy jm ie n a ty c h m ia s t k ilk u n as tu  rc® ° ^  ^  
n leukw alifikow anych  n a  s ta łą  ro bo tę  
b rem  w ynag rodzen iu . A p ro w iz a c ja  n a
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